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MOSKWA, po polsku, 18.VI, godża18.3(/. hririry /ri w  
Deliiapac ja związku patriotów polskich-w ZSSR.y Pełny 

tekst/. Minęły prawie cztery lata od chwili, _kiedy niemiecki 
imperializm zburzył państwo polskie, rozrywając kraj na kawały, 
od kiedy zdeptał jego wolność, poniżając człowieka i Ukrzyzowu*- . 
iąc naród. Najeźdźcy przerzedzili naszą ludnosq, zniszczyli na- 

gospodarstwo i naszą kultur?, a każdy dzia» okupacji nieniec- 
kiej oznacza dalsze krwawienie się narodu i przynosi dalszo i o
ty. których powetować nie można. . ,Naród trwa w swym zdocydowanym oporzo przeciwko najeź­
dźcy, przygotowując się do dnia powszechnego powstania *jarodo- 
wogo, które przepędzi wreszcie wroga z ziemi polskiej., Nasi 
wielcy sojusznicy, Związek Sowiecki, Anglia i ot.Zjednoczono, 
zadają wrogowi coraz potężniejsze ciosy na lądzio, na morzu _ 
i w powietrzu, przyśpieszając chwilę nieąniknionoj porażki i 
mioc hitlerowskich i ich sojuszników, ^(yna weszła obecnie ^ 
rozstrzygającą swą fazę jwtym momencie decyzji iolacy, rozrzucę
ni no całym świocie, nie mogą pozostać bierni.ni po cai^J0SwJzośn£u 1939 zepsucie ̂ polityczno, wojskowe _
i moralno, systemu przod-wrzośniowogo ujawniło sis* w całoj po , 
a bankructwo tego systemu stało się faktom. Naród nasz dr g 
płacił za to, żo nie wyzwolił'się sam od pro-faszystowskich 
i roakcyjnych rzędów Śmigłego-Rydza i Bocka. Katastrofa wrześnio 
wa była nakazom do zupełnego z l i k w i d o w a n i a  pozostałości systąmu 
przod-wrzośniowogo , wszystkie staro, zuzyto formy i idoały , 
siały być porzucono, niozgoda wewnętrzna przezwyciężona, - a 
z jodnoczenio narodu na podstawie nowych ^sąd odpowiacłających _
rzeczywistości chwili obecnej stało się komo
nio to jest koniecznym warunkiom wyzwolenia i odrodzonia naszoj
ojczyzny. ^  rocos zjednoczenia narodowego już. się rozpoczął
podczas wojny i ujawnił się we wspaniałych ;1̂ odnoczo-
szawy w dni niezapomnianej obrony s1tol^7*wT^ ó^ C°ciaż^sio to­nią narodowego wciąż trwa w naszym kraju, w którym ^cig ę 
czy walka. Na emigracji natomiast rozno mało reakcji^
OZN/ONR i inno - v̂ ciąz jeszcze są przy ? kliki żywiąutrzymywaniu zardzewiałych podziałów na part,jo J *“ ■*** qsbój ■ 
zgubno przekonania z doby nazawszo minioi j, -.rinowiodzial-narodu za cywilizację. Grupy te, choo ponoszą ono 
ność za obecno, katastrofę narodu, wyciągają swo zachłanna ręco
,3o przyszłość^ P o l s k i . ^  G o n .sikorskiogo nie
wielkich zadań, jakio mu przypadły. Zamiast prowadzić po y ę..
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prawdziwoj jedności narodowoj, rząd ton prowadzi - w.ślad za 
OZON* om - politykę wownętrznogo rozstrzolonia i. .nj,o zgody*.
Rząd ton niotylko nie -starą;.s.iQ..w..zKłoonlń''tfdIkę narodu za wyzwo- 
lonio, locz przeciwnib"“krępujo ją gdzio możo, -Propaguj?£8*w kra- 

, ju politykę bierności i wyczekiwania, działa na zgubę Polski.
Zamiast pozostać wierny’tezio, żo Niomcy hitlerowski© są śmior- 
tolnym v/rogiom narodu polskiogo i żo,żadna ugoda z nimi jost • 
niemożliwa, rząd gon .Sikorskiego złapał się naw^;., hitlerow­
skiej prowokacji o Katyni, i.idąc śladom toj propagandy wyła­
mał się z frontu narodów zjednoczonych. 'Rząd ton odrzucił nada­
rzającą się możliwość zorganizowania walki zbrojnej Polaków 
przociw Niomcom na froncio sowiocko-niomiockim i wyprowadził 
armię polską zo Związku Sowiockiog'ó. Okazał się niewierny wobec 
swoj obietnicy, żo zmieni fatalny kurs,rządów, ąprzodwrzośniówych 
wobec Związku Sowiockiogo,, jak również woboc swogo oświadczenia, 
żo poprowadzi politykę przyjńzną v/obćc Czochosłowacji. 'Zamiast 
pogłębić sympatię świata anglo-amorykańskiogo dla Polski, tak 
cenne dla nasżój .sprawy, i zamiast stać si* czynnikiem wiążącym 
wielką koalicję antyhitlerowską, rząd ‘gon.Sikorskiego sfcał- się- 
kamioniem młyńskim na. szyjach swych ahglo-s as kich ■ sprzymierzo­
nych, który zagraża jedności bloku. angle-sowiocko-amorykańskiogo. 
Rząd ton w ton sposób nio tylko ' formalni o. przejął 'swą władzę 
od upadłego 1 bffkruckiogo rządu OZON * o.wogo.,- nio tylko formalnie-• 
uznał ważność niedemokratycznej konstytucji roku 1935> narzuco­
nej narodowi, locz stał się w 'rzeczywistości następcą i konty­
nuatorem.. polityki, która już doprowadziła raz Polskę do .kata­
strofy. W związku z tym zjodnoczonio*i uaktywnienie wszystkich ■■ 
postępowych sił emigracji polskiej ‘staje : się w ̂ tym-większym stop­
niu palącą koniecznością,. . ’

Deklaracja zaeład i polityki... Związek patriotów poi- ■ 
skich w ZSSR. sformować .się, aby na ćza.s, wojny zjednoczyć wszy­
stkich Polaków, znajdująych się w ZSSR:-boz różnicy przekonań 
politycznych, społecznych lub •• religi jnych w jeden zwarty obok 
walki z hitleryzmem. Zgodnie ze statutami związku; patriotów 
polskich, zjednoczenie to ma -na celu niesionio poiaocy narodowi-. - 
polskioiiiu w pracy dla wyzwolonia ojczyzny, z. pod jarzmu niemiec­
kiego. Colom jogo jost zorganizowanie 'walki zbrojnej'- polaków 
wraz z armią cz.orwoną przeciwko niemieckiemu najoźdźcy $ prowa­
dzenie walki za...odoudov;ę suwerenności i niezawisłości-poldc iogo 
państwa i za zystom,parlamentarny i'demokratyczny wc-wolnoj Pol­
sce, jak' rńwnioż zacieśnienie wiązów pr"zyjaźni między narodom 
polskim a Związkiem Sowieckim. Związek patriotów polskich ma 
jeszcze inny ważny obowiązok do wypełnienia ; zaspokoić potrzoby- 
matorialno, kulturalno i inno wszystkich Polaków na terytorium 
Związku Sowieckiego. Pragnie on utrzymać wśród Polaków w'ZSSR 
zdrowo uczucie narodowo, a ideałem, jogo..jost, aby Polacy., którzy 
powrócą z emigracji do Kraju, przywieźli za sobą poza przeświad­
czeniom wypełnionego obowiązku- silną, . moralną i polityczną posta­
wę. ^

Pierwszym i najważniejszym zadaniom naszego' narodu jost ' 
według naszego zdania, porażenie wroga, który już od lat czterech 
jest panom naszych obróconych w porzynę miast i zgliszcz' naszych 
wiosok. Zwioszęk patriotów polskich pragnio pomóc krajowi i wszy­
stkim tym, kt°rzy biorą czynny-udział w epokowej walćo z fasz'yz- 
mom. Formując jodnostkę-polską w ZSSR i przyczyniając się do 
braterstwa broni z armią czorwoną w walce przociwko Niomcom, 
związok zamierza zacieśnić już i tak silne więzy przyjaźni międzynarer 
polskim a narodami ZSSR, obocnio i na przyszłość. V/ obliczu nisz­
czycielskiego szału, cynizmu i brutalności, z jaką hitlorowskio
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Nioracv p rz e p ro w a d z a ją  e k s t e r m in a c j ę  na szeg o  n a ro d u ,  żwiązofe 
uważa, ' żo. głównym .zagadn ien iom  p o l i t y k i  p o l s k ie j . ,  - je s t  zaoow-

. * ' * . . _  ..    w - r ł - n  i i n n n n A w n f f n  V\V.7, O C  i W  I I
JX-K jy w  u . ------------------  *->■ v

n i a n i o ■r a ż o n a  z a w s z o  n a s z o g o  b y t u  n a r o d o w e g o  p r z e c i w  n o w y m / .  , 
p - roźbom i m p e r i a l i z m u  n i o m i o c k i o g o . T a k  d z i s i a j ,  j a k  p r z e d  i 9b J  
ro k to B ™  “ d j n ą z d r o w ą  p o l i t y k ą  j o s t  s o j u s z  z n a s z y m  n a t u r a l n y m  
s p r z y m i e r z e ń c o m ,  Z w i ą z k i o m  S o w i e c k i m .  Z w i ą z e k  p a t r i o t ó w  g o l -  
s k i c h  p r a g n i e '  w p o r o z u m i e n i u  z i n n y m i  u g r u p o w a n i a m i  P o l a k o w  n a

o s i ą ę n ą ó t o g o  . c o l u  i . d o p r o w a d z i ć  do w g .  ,
m i e d z y  P o l s k o ,  a  Z w i ą ż . . k i  om Sow. . .ockim, d o  u b ih  j ~.. j. . . 1 . 1  
r S S i O  w o t e y  i  d o  n a j ś c i ś l o j s z o g o  w s p ó ł d z i a ł a n i a  i- t r w a ł e g o -  
p r z y m i e r z a  p o  w o j n i e .  Z w i ą z e k  p r a g n i o  r o w n i o z  z a k o n c z y o . o r g  
s b a r y ó h  s p o r ó w  m i ę d z y  P o l s k ą  a  C z e c h o s ł o w a c j ą ,  d o p r o w a d z a j ą c  
do t  o g a ,  t o  w ś p ó ^ r a L  p o l i t y c z n a  i  g o s p o d a r c z a  m i g d z y  p o l s k ą  
a  C z e c h o s ł o w a c j ą  s t a ł a b y  s i t  r z e c z y w i s t o ś c i ą ,  .  ' p o l s l f

Z w i ą z e k  p a t r i o t ó w  p o l s k i c h w  w Z oS R ,  w a l c z y  o r . p i s  c^ . .
d e m o k r a t y c z n ą ,  w k t ó r e j  i n t e r e s y  n a r o d u  n i e  b y  y y ^ t a ~  
i n t e r e s ó w  w a r s t w  u p r z y w i l e j o w a n y c h  j w k t ° r o j  J ^ ° t a r n ą a
ł y b y  s i ę  r z e c z y w i s t o ś c i ą .  . Z w i ą z e k  w a l c z y  o 1 o l o k tf i -c^ _ . - .  - .a
w Trf-ó v o  i d e m o k r a t y c z n y  s e j m  d o c y d o w a ł b y  o s p r a w a c h  i z ą d  ,7 ]
L c h  i  ^ o r t ą S a c r o b J w a t h i  ; l a .  P o l s k ę  n o j o ^ W  
wanym n s t t o j u  r o l n y m ,  w k t ó r y m  z i e m i a  n a l o z o ^  b ę d z i e  d o ^ c h ł o p o ,  
o r z e  d e  w s z y s t k i m  do  ch łopów -  b e z r o l n y c h  i  m a ł o r o m i y c n  i  d o  r o b o t  
n i k ó w  w i e j s k i c h .  W a l c z y  o n  z a  P o l s k ę ,  »

'mu z a c o f a n i u  z o s t a n ą  s z y b k o  p o w e t o w a n o . W a l c z y - o n - z a  - P o l s k ę  wyz<- 
w o l o n ą  z p o d  d o m i n a c j i  o b s z a r n i k ó w ,  b a r o n ó w  S ® j g ° ' r
b a n k o w y c h  i  s p o k u l a t o r ó w  g i e ł d o w y c h ,  w k t o r o ]  w o l n y  w ł o ś c i  j a r x i a  
b ę d z i o  w ł o d a r z o m  w ł a s n o  j  z i o n i  j w M o r o a - n
i  u m y s ł o w y  o t r z y m a  p r a c ę  i  o p i o k ę . o d  r z ą f j u , ? S r z o -immmi lit! is-■orzez je d n o s tk i ,  in s ty tu c jo , ,  zw iązki, _Koscioł ^ ^ p o ł a a z c 3 
zos taną  odszkodowano- y  w -k tó re j zasłużona kara  .p ą t e  o 
ców i. renegatów ,' a -w ktOra.j,wio.r.nd służba w ^ Q ^ e g a q h ^  
luli nn-PtYZOJitów ' • *  n io pozostan ie  Tjoz ncifP ody.-c.- m . t

p o l i t y c z n ą , ^ o b y * a t o l g ą  a
. . . b e z . n i e n a w i ś c i  r a s o w e j .  l u b  n a r o d o w e j  ,  z a  o .  , _

dzio  swoboda-słowa i  sumienia , za io l s k ę  nazaippi l  k .
n ie  b y ła  an i  narzędziom ani ob jok ten  obcego impepJ-U^izm •
Polskę s i l n ą  woboc św ia ta ,  locz n iozabnrezą ,  b ‘ v^lczyny
.jaznym stolunkom ze 'wszystkimi n a s z y im ^ s o jg a ik a m i . ; Walczymy
z a  P o l s k ę  p o s t ę p o w ą ,  p o k o j o w ą ,  c j i - k r ó l ó w  B o l e s ł a w ó wNąwlążując-. do  . - w s p a n i a ł y c h  t r a n .  c j i  k i j  xu

. i  Ł o k i e t k a ,  k t ó r z y ^ b u d o w a l i  p a ń s t w o  ' n a d ' ‘B a ł t y k i e m
z a p o w n i o n i o  s t a n o w i s k a  s i ó ś k  m u s i  b y ć  znów p ó l s k l .
Po z w y c i ę s k i m  z a k o s z e n i u  t e , . w p j n y .  S l ^ n   ̂ ^  w o  z ma.

Masy p o l s k i e  n a  S l ą ^ -  ̂ o - j  a r t e r i i  n a s z o g o  k r a j u ,  p o w r ó -
w  r e r o  e o l s k i e !  P r u s y  W s c h o d n i o  n i o  b ę d ą  j u z  n i g d y  

iS iS jW i n i o m i o c k i o g o  i n - c r i a l i z m u ,  a n i  p r z e g r o d ą ,  g z i e l ą c ą  n a s  
I n d  B a ł t y k u  ^  P r u s y  ^ s c l i o d n i e  s t a ć  s i ę  m u s z ą  y l o j s c i o m  do  m o r z a
i d l a  P o l s k i ,  ' p o t ę p i a j ą c  u d z i a ł  r z ^ / / f “  ^ “c h o l ł j w a ^ ą m  ®~ *s ■,,an.,,rr,r o - m n i c a  n a s z a  z i iAooiwg. iuw abje j  uu

Z a o l z i u  z o s t o n t - ^ y ^ a c z o n a  w s p ó l n i e  w r a z  z o d r o d z o n y m  p a ń s t w o m
c Z o S ł o w a J S n  w 1 - p o s ó b  p o k o j o w y ,  S a k  a b y  s p r a w a  t a  n i o  s t a ł a
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na przeszkodzie naszej wzajemnej przyjaźni* Granica wschodnia 
Rzeczypospolitej Polskiej może i musi stać się ogniwem a nie 
przegrodą między nami a naszym sąsiadem wschodnim* Uznając" za™ 
sadęy że całość ziem polskich.zjednoczona być musi wewnątrz^ 
granic państwa-• polskiego, uważamy, źe granico traktatu Ryskiego 
nie "odpowiadają dążeniom Ukraińców i 'Białorusinów do ich tiaro** 
doWego zjednoczeniaa 2godnio z zasadami wolności# za którą 
walczą narody zjednoczone z hitloryzoum, nie żądamy nawet 
piędzi ziemi ukraińskiej, białoruskiej i litewskie jj-o Najwyższy 
jest czas, aby zasypać sztuczną przepaść^^^hrs^ssfes^przez wieki 
• dzieliła od narodów ukraińskiego,, białoruskiego., ■ rosy js kio go 
i litewskiego, choć narody te połączone są z nami podobieństwem 
języka, duchom i tradycją* W atmosferze przyjaźni z wzajemnego 
zaufania, wszystkie sprawy dotyczące mniejszości narodowych 
mogą i muszą znaleźć zadawalająco rozwiązanie, zgodno.z zainte­
resowaniami poszczególnych narodów, Zabozpieczoni na wschodzie 
i z połddnia, silni dzięki pomocy naszych sojuszników, potrafimy 
uniość brzemię naszej odpowiedzialnością, aby Bapewn3.ć pokój i - 
zapobiec nowym agresjom niemieckim© Chóć potępiamy polityko 
rządu gon*SIkorskiego, nie zabieramy, bynajmniej stanowiska prze­
ciwnego wobec wszystkich t ych, którzy obdarzają jeszcze^ rząd. ten 
swym zaufaniem© Każdy, kto walczy z tyranią Hitlera o niezależnie 
od swego ustosunkowania wobec rządu gen*Sikorskiogo - czy lot- 
nik polski w Anglii, czy marynarz lub żołnierz, czy zwolennik 
gen*Sikorskiego w kraju, jeżeli rzeczywiście walczy z najeźdźcą ~ 
każdy z nich jest naszym przyjacielem i bratem* Zjednoczenie 
Polaków w ZSSR i połączenie ich wysiłków z wysiłkami całego' 
walczącego narodu jest dla nas hasłem, aby wezwać wszystkich 
Polaków do zjednoczenia się pod sztandarami czynu, niezłomnej 
walki z najeźdźcą i wyzwolonia ojczyzny z pod tyranii hitlęrow« 
skie j * Przemówienie Wandy Wasilewskiej z okazji zamknięcia
kongresu* Kongres dochodzi do końca© Nasz kongres winien stać 
się w życiu Polaków wielkim U/ydaSaoniem i chwilą przełomową w . 
dziejach naszej emigracji na ziemiach sowieckich* Wspólna praca 
nasza-jest konieczna, aby chwila .ta rzeczywiście stała się prze­
łomową* Mamy przed nami wielki śel, lecz .nie ..bodzie łatwo go 
dopiąć* Poraź pierwszy od lat czterech posiadamy własną naszą 
organizację społoczną© Utworzyliśmy pierwszą komórkę polskich 
sił zbrojnych w Związku Sowieckim j pierwsza nasza myśl doty­
czyć będzie żołnierzy naszoj dywizji© Dywizja ta stać się musi 
jednostką wzorową : żołnierze naszej armii muszą stać się na­
szą sławą* Czasem łatwiej jest umrzeć .pięknie niż pięknie żyć* 
Żądamy od was, żołnierze, ażebyście wspaniale walczyli, lecz . 
także, ażebyście dobrze żyli;*. Natchnieni być musicie duchem 
prawdziwie demokratycznym* W szeregach waszych nie będzie 
mięj3ca na jakiekolwiek prądy profaszystowskie lub na.antyse­
mityzm* Najbardziej tajone życzenia, płomienna wiara i wszystkie 
tęsknoty Polaków na ziemi sowieckiej zwracają się ku wam* Ale • 
nietylko Polakówna ziemi sowieckiej $ każdy-z.was musi być god­
nym przedstawicielem całego narodu polskiego© Wierzymy, że nas 
nie zawiedziocio•Dywizja nasza przesiąknięta być musi szczerym patrio­
tyzmem,* laozLmfc-ępi.4 wusimy w niej wszelkie przejawy szowinizmu* 
Dywizja musi utrwalić Wlcun-io demokratyczne9 pokojowe i rycer­
skie tradycjo narodu i stać na straży." honuranpolskiego*-

Ale nie wszyscy będą mogli ,wstąpld_do arm.ii#»>Miinó to 
nie wolno nikomu wśród nasz zapominać,, .źe bo^w^ględn pa 'ter-
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F d z ie  S i o  z n a jd u je  i  oo r o b i ,  j e s t  ż o łn ie rz e m  n a  s ł u ż b i e  -  ż o ł ­
n ie rz e m  P o ls k i*  Ten duch  j e d n o ś c i ,  k t ó r y  n a p e ł n i a  t ę  s a l i n ą -  
• t c h n ą ć  * mus i  w s z y s tk ic h  Polaków w Związku Sowieckim* D ojsc  m usi 
w s z ę d z i e ^ g d z i e  z n a j d u ją  s i ę  P o lacy  ,. N a p e łn ić  muai w i a r ą  .wszy­
s t k i c h  t y c h ,  k t ó r z y  p o d d a l i  s i ę  z w ą tp ie n iu *  umocnić m usi s ł a b y c h

i  pofflosl b rz e m ię  n a j s t r a s z l i w s z e j
z wo len* a k r a j  t e n  p o w s ta ł  do w a l k i  j a k  je d e n  mąz„ S o ju sz  n a sz  
ze Związkiem  Sowieckim j e s t  koniecznym  warunkiem  zw ycięs tw a  w 
n a s z e j  w a lce  o w yzw olenie  P o l s k i .  Nie wolno nam z a w i e ś ^  Związku 
S o w ie c k ie r o • k t ó r y  w y c ią g n ą ł  do n a s  swą pomocną r ę k ę ,  r ę k ę  ę 
o b w v c i ó S w  i  U śc isn ą ć  u c z c iw ie .  Z poczuciem  h o no ru  wy p e łn i e  
m u s i ^  o b o w i ą z k i , k t ó r y c h  s i ę  p o d ję l i ś m y .  Nie wolno n i k o m u ^  nas  
zanom inaó , że Zw iązek Sow ieck i d a ł  nam m ożliw ość p ro w ad zen ia  
w a lk i  z b r o in e i  z in w a z ją  n ie m ie c k ą  i  zachow ania  k u l t u r y  p o l s k i e j  
z a to p io n e j  na  z ie m ia c h  p o l s k i c h  w n u r t a c h  k r w i .  Kraj t e n ,  w k t o -  
rvm mieszkamy o b e c n ie ,  uważać musimy za  k r a j  p rz y ja z n y m i g o s c in -  
J u  k ie d y  opuścim y g o ,  aby w e jść  n a _wyzwolone ^ziem ie ojczyzny.,, 
zachować musimy p r z y j a ź n i e  w pdm ięcl#  wraz z jogo narodem , 
l  h ^ o ? L  p o rzuc im y  to n  k r a j  i  z honorem wkroczymy do P o l s k i .  
‘Je s te śm y  * jednym . jedynym obozem w a lc z ą c y c h  o w olną  i  domokra yc  
ną Polskę-* Z je d n o c z e n i  je s te śm y  b ra te r s tw e m  n aszeg o  w ie lk ie g o

c e l u ,  " s p l o t ą  J  po¥1,o tu  w k ró tce  n a d e jd z ie : .  ; .

8E% :SśS.re-.;arrŁr: ].ss &rsw.
S z a l  nami l e ż y  c to o s  C i ę ż k i e j  w a lk i  i  w i e lk i c h  zbojow * W ie rzę ,  

£ ? ó r f  ' S T n l s r ^ a S c £  k r a j . '

D nia  19',VI* g o d z * 2 0 y l5 ,  ■ ;
TOwTórżenie pow yższej a u d y c j i .

RADIO STACJA IM.T*KDSEIUSZKI, po p o ls k u ,  1 9 ,VI*go 'dz^O  *fe5. 
m l l j g y r i n s ' W & osT rm Y& ę& zie  zw iązku  pa trio tów m  

przem ów ien ie  : b y ło  to  p rzem ów ien ie  k r ° t k i e ,  mocno, z o ł n i e r s  .
-■ S e rce  r o ś n i e  n a  w idok , j a k  P o la cy  mrą s i ę  n a  f r o n t .  J a j  P ra g n ą

n o ś S f w a l k i T s k a z S  n ^ b S z c z y S S l ó f

^ Ł J S g  Ą  i e l l ^ ż Ś ł ^ e S r S S  ? S z y y M k i ^ '  ' ,
o ^ o l n a *  s p ra w ie d l iw ą  i  d em o k ra ty c zn ą  P o ls k ę ,  o r a z ,  ze. p o t r a f i  - 
wywalczyć p a rw dz iw ie  dem okra tyczny  u s t r ó j  o ^ p ^ W . S ł o w a  p 4J* 
2 ! W ,  *> słowa P ż łow ieka  c z y n u ,  V J . i t  p r a g n ie

7 a ? Sk0r I l  n I a r l t S y t f l t o  o b ie tn ic !  i k w d l y ^
»  “ e r l o ś S ^ S o n y  do ^ t n e g ^ z ^ a n a ^ w r o g i ® .  :
D la te g o  t e ż  wiemy,  2 8 F 3 ; ? h ° Bn5 ° 3 o r c 7 n a a z y c h  b o h a t e r s k i c h  ' 
So1 j lS ik ó S PS ^ a j? i ’; r n I L I t p i i w i e  n i e  z aw ie d z ie  n a d z i e i ,  k tó r e  
n a ró d  w M e j  pokłada,* !

\

T & |a in k |5 o nowej f - U  w y s ie d le ń  w Sandom iersk im i 
/ P e r :,knm unikat popołudn iowy z dn*ia*V3h br-*/ * . _ f
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. Walkę -z n!e:.,1 eokimi okupantami prowadzą w Polsce wszy* 

stkie/organizacja* Wsź ..y&tkie one dążą do oswobodzenia, kraju, - 
a kwest ja'program^ politycznogp danej organizacji jest Jkwe:śt ją 
podrzędną*-'Bo' ozy jest ważnej jaki'program polityczny wyznają 
bo batorscy zdobywcy. Tomaszowa Lubelskiego 2 Nie I, Ważno jest, 
aby bió;-/Niemców: *• Bić- ich wszędzie* na każdym kroku, bezustannie;#
Ale skoro różno organizacje patriotyczne biją Niemców, to wysiłki 
. Ich są ".nieskoordynowane, a wyniki-tych wysiłków byłyby daleko 
większo,'.gdyby organizacjo to wspólnie pianowa£y akcję,/ ' Przykładom 
takiej.'"koordynacji ataku, jest zdobycie-wiezie: da w Mie.iou* ' ‘
Tam połączyły swe siły "różne organizacje i odniosły wspaniało 
zwycięstwo'. Dlatego powinniśmy pokonać wszelkie przeszkody i 
połączyć swe siły do;wspólnej walki* ' . ■ '

. Radio moskiewskie nadawało wczoraj treść .deklaracji 
ideowej 'związku patriotów polskich;, Jest to ważny dokumenty.- 
pietyIko jako świadectwo dąż eh bmigrac j i .-polskie j, Ib ę„z j.akp:‘ ' 
..dowód, że naród,- choć gnębiony przez - bandyckich okupantów nie

. — U  — -----------------   /   v_J  ’  o  -  —  ;  —  ----------------------------- ----- o  -  (F ■ T  . ------------ .-----------  o

.cząpa' - postawy rządu w Londynie/,*.. - Fakty że. -związek patriotów 
polskich jednoczy wszystkich Polaków.:bez różnicy poglądów pali-

rodu
omxgran«:

ci w Związku Sov7io;ckim«; '•/Ndśtę:pujo':.oytata .dotycząca przyszłych 
granic Polski/;* W.'is^eTegu^p'agadanak omówimy poszczególne''punkty 
deklaracji, ale-już z ..tego co ..‘zostało dzid przytbbąpne, wynika 
niezbicie,,że ‘związek•patriotów polskich'obrał drogę właściwą, 
że jogo stanowisko pokrywa się ze stanowiskiem rodaków, prowadzą,-. ., 
oych walkę ze znienawidzonym ..najeźdźcą* ' . ... ■ /-

Godz o25-e00 o . v. /. r1 ' : , ' .' y ,, -. y
^oVtorzenie audyc ji :.Z'godz»22'«55i0 odbiór bardzo . .Zły*

. .. •; Ĝ d̂ i*2G«_55_«. dniajrŚO^yia br,*, . . .
Rozgłośnia moskiewska-.‘ptufała pełny .t.ekst przemówienia 

wygłoszonego przez W-andę'Wasilewską ną kongresie 'związku patrib.—' 
tow polskich#- Nie mamy. nic; do .dodania, do tych płomiennych słów ' v.' .." 
wybitnej polskiej pisarki - 'Słowa jej są wyrazom realnej polity-- '," 
ki, która odpowiada poglądom fi .pragnieniom c-ałego ;naszego narodu*.; ‘ 
/Cytuje się dużą część, przemówienia Wasilewskiej/ • * Eraj. nie wątpi 
ani na chwilę,.-że bojownicy pó-ĵ scy w. szeregach, nowo-utworzonej, 
naszej dywizji nie zaw&odą naszych k>cze.kiwan* ' ; ' ■

Ankara doriosi,-że- .w; portach brytyjskieła znajduje się 
pełno statków, -prze znaczonych.- ..prawdd$odąbn.ie do rozpoczęcia wipł* 
kie j inwazji, na.-kontynentKoło. poinformowano \s twierdz, a ją* że 
inwazja rozpocząć się może nawet ..w-' ciągu bieżącego tygodnia*.' 
Oczywiście- nie' wiadomo, - czy decyzje t akie już '-•zapadły, lo.cz 
fakt., jest -że narody'.sprzymierzone ąą jni' dżiś gotowe do zada­
nia śmiertelnego ciośu Hitlerowi., .a- termin .inwazji zależy jedynie' 
od sytuacji taktycznej« Ciekawo jest, że znany ekspert wojakowy 
w Ameryce, omawia s j awę możliwości inwazyjny oh,
licząc przy tom wyrś/łile na pomoc narodów ujarzmionych# Musimy 
wi?c wiedzieć-p że narody sprzymierzone lic,zą i na nas, i na nasz 
czyn zbrojny - podczas gdy dziś czyny hasze mają wciąż jeszcze 
charakter- nieskoordynowany, w chwili inwazji., w chwili decydującej, 
uderzyć musimy wszyscy* TJd.erzy wówczas nasza nowa dywizja' im#



T * K o śo iu o i3 ld  ? a  w ra z  z n i ą  u d e r z ą  p a r ty z a n c i! .*  - k t ó r z y  we w szy ­
s t k i c h  s z c z e g ó ł a c h  u p la n o w a ć  m u s z ą  j u ż  d z i s  sw ą s k o o rd y n o w a n ą
a k c j ę *

Godz«20,55'«.. , „ .
F T a f i T T J a S o p o l a c e  g ł o ś n o  s i ę  mówi o w i e l k i m  s k a n d a lu *

k t ó r e g o  s p r a w c ą  j e s t  f i r m a  L a ssm a n  / ? /  i  H a u p t#  Ta n i e m - e o k a  
f i r m a ,  p o c h o d z ą c a  z Hambur-ga, p o s i a d a  w p o w i e c i e : N o w o t a r s k i m  
s t a n o w i s k o  w p r o s t  m o n o p o lo w e * g d y ż  w y w o zi w s z y s t k i e p r o d u k t y  
r o l n i c z e  do  N i e m i e c ,  R o z p o r z ą d z a j ą c  w i e l k i m  p a r k i e m  k o le jo w y m   ̂
f i r m a  t a  o b e c n i e  s z m u g lo w a ła  do N ie m ie c  p i a n i n a * ^ d z i e ł a  s z t u k i *  
m a sz y n y  d o . p i s a n i a ,  -  w s z y s t k o  co m i a ł o _w a r t o ś ć  i  n a  co ł a s z c z y ­
l i  s i ę  Niemcy., N ie  m a r t w i  n a s  b y n a j m n i e j  k o r u p c j a  i  r o z k ł a ^  
w o b o z i e  w ro g a*  .« j e s t  t o  o b jaw *  k tó r e g o ś m y  s i ę  s am i s p o d z i e w a l i .  
N ie  d z iw im y  s i ę  ró w n ie ż *  ża  n i e m i e c k a  f i r m a  p r z e s y ł a  z m i e j s c o w e j  
i n t o n d e n t u r y  do N ie m ie c  k o n se rw y *  o k r a d a j ą c  w t e n  s p o s o b  
w o j s k o .  A le  f a k t  j e s t *  żo s p ra w a  t a  n a s w i e u l a  c a ł ą  d z i a ^ a m i o s o  
g o s p o d a r c z ą  n a j e ź d ź c ó w  w P o lsc e ®  F i r m y  t y p u  B.aup, 
b u r g a  p o w i a d a j ą  m o n o p o l  wywozowy w r o ż n y c h  p o w ^ a c h ,  I gCó. w uas 
ciwom i c h  z a d a n io m  j e s t  k o n t r o l a  h a n d l u  d e t a l i c z n e g o , ^  Niom_.y 
o p o w i a d a l i  p r z e z  c z t e r y  l a t a *  żo p r a g n ą ^  s p o l s z c z y  o h a n d e -  de , ■ -  
1 i c s n y ,  w ty m  w ł a ś n i e  c e l u  s y s t e m a t y c z n i e  go o a z y d z a l i *  ~ 
w ła ś c iw y m  c e le m  t o g o  “ p o l s z c z e n i a  ; b y ł o  o ^ a t e c z n e  z n i e m c z e n i e  
h a n d l u ,  k t ó r y  z a l e ż y  o b e c n i e  o d  r o ż n y c h  w i e l k o  r z ą d ó w *  o k t ó r y c h  
m o r a l n o ś c i  d o w ia d u je m y  s i ę  z p r z y k ł a d u  t e j  f t e y  k a m b r r s k i e j  
w Nowvm T a r g u .  W a lk a  z r z e z i m i e s z k a m i  n i e m i e c k i m i  n i e t y - k o  
s p r a w ą ^ c h ł o p a  i  r o b o t n i k a ,  t o  s p r a w a . , c a ł e g o  n a r o d y  Do t a l i a -
c i  p o l s c y  o p r z e ć  s i ę  m u s z ą  w y zy sk o w i n ie m ie c k ie m u *  a u y  n - e  d ao  
z a g r a b i ć  Niemcom swego p r z e m y s ł u  i  h an d lu ®

G odz.,23 oOO .
T o n t o r T o n i o  a u d y c j i  z g o d z :o2 0 .^55 .

XI*

Z- n a j w a ż n i e j s z y c h  s p r a w  św ia to w y ch ® '

RZYMo po f r a n c u s k u *  19l*-VI, godz»23^>450 n  /<?/
K o ś c i ó ł  p ra w o s ła w n y  s e r b s k i  o d b y ł  z J a z ^ 1" Ka \ ł o w ! Cza ',  

n a  k tó r y m  d o s to j  Sey k o ś c i e l n i  p o t ę p i l i

n a  z i e m i a c h  d a w n e j  J u g o s ł a w i a . ,

I I I  o

0 g ó 1 n  o..

ZEESENa po n ie m ie c k u *  19«VI(* g o d z ,e 2 3 t , ió «
B a w W Ś l a  t a k i e g o  k o l o s a  j a k  R o 3 ja  SoW aocka 

20 m i l i o n ó w  l u d z i  J e s t  p o tę ż n y m  u p u s te m  k rw x ,  /W jOW  ° f o f o nV,yL '
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